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Burzliwy wieczór przedwyhorczy W Warszanie 
Awantury komunistyczne przed Pawiakiem. 
Strzał rewolwerowy i bójka krzesłami w Colosseum. 


Warszawa, 21 maja, 

Na tle przedwyborczej agitacji i wal 
ki partyjnej, Warszawa była wczoraj wi 
downią ekscesów i awantur w ilku 
punktach miasta. 

Na placu Kazimierza Wielkiego urzą- 
dzić chciał wieczorem wiec poseł komu 
nistyczny Sochacki, Wiec odbyć się miał 
pod hasłem protestu przeciw unieważ- 
RI komunistycznej listy wyborczej 

"nr, . 

Gdy komuniści zaczęli zbierać się w 
pobiiżu bal targowych, zjawił się silny 
oddział policji, który zebranych rozpró- 


szył. 

W pół godziny później komuniści ze 
brali się na rogu = Żelaznej i Złotej i 
utworzyli pochód, który ruszył ul. Zło- 
tą w kierunku ul. Marszałkowskiej. 

Policja konna zagrodziła drogę ko- 
munistom w pobliżu ul. Sosnowej i przy 
stąpiła do rozpraszania tłumu. j 

Demonstranci zaczęli uciekać i kryć 
się po bramach. 3 . 

Na ulicy Złotej wybuchł: popłoch, do 
zorcy domów zamykali pośpiesznie bra- 
my. Aresztowano kilkanaście osób, któ- 
oi do dyspozycji policji politycz 
nej, 

Tymczasem inne grupy komunistów 
wzmocnione częściowo przez uchodzą- 


cych naciskiem policji z ul, Złotej, 
zaczęty się zbierać ną ul. Dzielnej, tuż 
obok więzienia. l 


Demonstrowało hałaśliwie około 200 
osób, wznosząc okrzyki antypaństwowe 
i domagając się uwolnienia więźniów po- 


ycznych, | : 

Centrala policji otrzymała alarmują 
ce doniesienie telefoniczne Samochody 
ciężarowe przywiożły w kilka minut na 
ul, Dzielną silne oddziały policji, którę 
obstawiły więzienie i ulice sąsiednie. 

Aresztowano 7 osób i przewieziono 
je do urzędu policji politycznej. 

Wieczór nieskończony. 

„ Wśród wielu odbywających się wczo 
raj w stolicy wieców przedwyborczych, 
Z] 
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Smierć czy lefarg? 
Dziewczyna pochowana 
w otwarte! trumme, 


Wilno, 21 maja. 

We wsi Lachowice w powiecie wo- 
fżyskim zmarłą nagle 19-letnia Lacho- 
wiczówna, chora od dłuższego czasu na 
serce. Ponieważ ciało nie uległo żadne- 
mu rozkładowi, a nawet zmarła zacho- 
wała najzupełniej świeżą cerę, pochowa 
no ją w otwartej trumnie SA pis nie za- 
ejrzenie snu 


sypano, gdyż żachodzi 
letargicznego. dys) 

W dzień dyżurują przy śrobie miesz 
kańcy wsi, a nocą palą się opea, chro 
niąc grób przed wilkami, Lekarza, któ- 
ryby skon stwierdził, niema na miejscu, 
musi być wezwany lekarz powiatowy. 


„Rafasfrofa na Dnieprze. 


Moskwa, 21 maja. 
Na Dnieprze pod Kijowem wydarzy= 
łą się katastrofa. Wielka łódź, wioząca 
25 chłopców, udających się do miasta 
prz 'rJoił się wskutek wiatru 19 osób 
zatonęłó, reszte z trudo zdołano wy- 
ratować. 


| 


w sali „Colosseum” zebrały się nauczy.| ° Wywiązała się powszechna bójka. 


cielki į nauczyciele, zwolennicy listy nr. 
25. zenie trwało kilka n, 
poczem około godziny 10 wieczorem 
przystąpiono do dczytywania  rezolu- 


cji 
Ktoś zaprotestował, ktoś coś krzy- 
knął į na sati znalazła się nagle grupa 


rmałodzieży, zwolenników -fisty nr. 12, ` 


. *ęsiego* weszli na Środek sali i za- 
częji hałaśliwie demonstrować przeciw 
treści proponowanej rezolucji, 

Powstała panika, krzyki, zamiesza- 
nie... Z końca sali „ktoś“ rzucił krzesłem 
co WO już popłoch w wielkim 
stylu. 

Nagle padł na sati strzał rewolwero- 
wy w powiętrzu zaczęły masowo latać 

z. "ta, 


Na salę wtargnął tymczasem zaalar- 
mowy mały oddział policji, z ratusza na- 
djechała na samochodach rezerwa po- 
ficjj pod komendą nadkom. Szucha, a 
wreszcie pogotowie ratunkowe, aby za- 
opatrzeć pobitych i rammych. 


Najciężej ranny został p. Jadczak sta 
larz (ul. Dzika 76). Otrzymał on potęż* 
ny cios krzesiem w głowę, inni odnie- 
ŝli lżejsze rany i obrażenia. 

Kiłka pań z powodu niespodziewanej 
awantury i strzału — zemdlało. 

W wyniku przeprowadzonych docho 
dzeń policja zatrzymała dwie osoby: 
Zygmunta Firkowskiego (ul. Wilcza 27) 
u ktt- -o znaleziono rewolwer i Włady- 
sława Wiśniewskiego, (Emili Plater 5), 


Aresztowanie aferzystki 


W rzeczywistości by 


Z Warszawy donoszą: 

Przed kilku tygodniami przyjecha- 
łą do Warszawy pewna dama, która le- 
gitymowała się przedwojennymi doku- 
mentami na nazwisko księżniczki rosyj 
skiej X. 

Odwiedzałą ona tutejsze rodziny ary 
stokratyczne, prosząc ó zapomogę. Ten 
proceder rzekoma księżniczka uprawia- 
ła w dzień — w nocy zaś spędzała we 


Legitymowała się, jako księżniczka rosyjska. 


——ia——— 


ła tylko jei dawną pokojówką 


zrana tegoż dnia wyżebrała u niego 
500 zł. Na żądanie hrabiego dyżuru- 
jący w kabarecie agent policyjny za- 
trzymał aferzystkę. 

W komisariacie wkązało się, że jest 
to Marija Kadubskaja, która przed woj- 
ną była na służbie u prawdziwej księż- 
niczki X. 

Podczas rewolucji bolszewickiej księż 
niczka X. została zabita. Kadubskaja, 


soło czas na hucznych zabawach w róż| korzystając z tego, że była zewnętrznie 


nych kabaretach stołecznych i podmiej 
skich. | 


podobna do księżniczki, zabrała jej do- 
kumenty i wyjechała zagranicę, podając 


Ubiegłej nocy hr. Edward L. ogrom-| się wszedzie za księżniczkę. 


nie zdziwił się, spotkawszy w restau- 


Wyrafinowaną aferzystkę osadzono 


racji „Egipt“ ową „księżniczkę“, która w areszcie. 


Traba powiefrzna w Ameryce 


spustoszyła olbrzymie połacie kraju. 


Nowy Jork, 20 maja. 

Wczoraj w stanie Illinois utworzyła 
się trąba powietrzna, która spustoszyła 
pasmo kraju na olbrzymiej przestrzeni. 
Największe szkody zostały wyrządzone 
w stanie Indjana, koło Indjanopolis. 12 
osób zostało zabitych, 45 jest rannych. 
Szkody sięgają więlu milionów dolarów. 
Trąbie powietrznej towarzyszył ulewny 
deszcz, który szczególnie dotkliwie dał 
się odczyć miastu Peoria w stara llli- 
nois: Woda zalała całe miasto. znajdu- 


Z | | 
Konkurs sportowy „Expressu Wieczornego” 


na odaadnięcie wyników meczów 


Turyści — Czarni (Lwów) 


Wynik KOŃCOWY umemesmnenimsinm 


Ł K. S. Pogoń (Lwów) 
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jące się w nizinie, osiągając poziom 3-ch 
metrów. Na przestrzeni. przez którą 
przeszła trąba powietrzna, nie ocalał ani 
jeden drewniany dom. Burza pozrywa- 
ła dachy, poobalała słupy telegraficzne, 
pozrywała połączenia telefoniczne i po- 
wyrywałą drzewa. W kilku miejscach 
automobile, znajdujące się w drodze, zo- 
stały siłą wiatru zmiecione z drogi i 
zrzucone‘ na pola w odległości kilkudzie- 
sięciu metrów. 
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Decko 0 trzech nosadh 


urodzilo się w Warszawie 


Jest zdrowe, ma apetyt, 
ale nie może ssać 
matczynej piersi. 


; Warszawa, 21 maja. 

Do kliniki położn'czej sznitala staro- 
zakonnych na Czystem przywieziono 
przed sześcioma dniami 37-letnią Kajlę 


Fakt ten żywo zainteresował leka- 
rzy, bowiem pani K. jest od lat piętna- 
stu zamężna, ośmiokrotnie opłakiwała 
narodziny martwych dzieci, a tvm, ra- 
zem wszystko zdawało się wróżyć 
szczęśliwe macierzyństwo. 

Słabość minęła normalnie, lecz nie- 
stety. przyszedł na świat potworek o 
trzech nosach! 

Jest to 9-funtowa dziewczynka, Pe- 
ce, nóżki i tułów ma kształtnie zbudo- 
wane. Twarz en face przypomina gło- 
wę buldoga. 

Szeroko rozstawione oczy, nie ^ro- 
porcjonalnie wielkie usta, trzy małe no- 
ski — wszystko składa się na niezwv- 
kłą całość. 

Ponieważ wadliwa budowa jamy 
ustnej nie pozwala dziecku na ..„iie 
mat..ynej piersi, lekarze zastosowali 
sztuczne sposoby odżywiania. 

Poza tem niemowlę jest zdrowe. Ma 
apetyt, krzyczy piskliwym głosem, zdra 
dza dużą ruchliwość. 

Dr. Antoni Natanson wykonał roent 
genologiczue zdjęcie z profilu, które u- 
stali liczne odchybienia od normy w bu 
dowie czaszki. 

Potworka ordali wczoraj liczni le- 
karze. Nasz współpracownik miał moż 
ność rozmawiania z matką. Jest spokoj 
na, godzi się z losem, prosi tylko o za- 
chowanie jej nazwiska w tajemnic". 


Tragiczny wypadek 


podczas zawodów bok- 
serskich. 


Z Grudziądza donoszą: 

W miejscowości Borkowo na Bazu- 
rach, zaszedł tragiczny wypadek. Pod- 
czas zawodów bokserskich,  urządzo= 
nych przez tamtejszy klub sportowy, je 
den z zapaśników 19-letni Schónhaft ude 
rzony został podczas walki w okolicę 
serca tak nieszcagśliwię, że padł trý- 
pem na miejscu. 
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Gesarz murzynów. 
Samozwaniec zakłada 

dynastię na wyspach 
Filipmach. i 


Nowy Jork, 21 m 

Z Manili donoszą, że wśród ludności 
murzyńskiej na wyspach Filipinach wy 
buło powstanie. 

Pewien agitator, nazwiskiem Antrea 
cherade proklamował się cesarzem Fie 
lipinów i obiecał murzynom ziemię ł 
zniesienie podatków. 

Między tubylcami a policją doszłe 
do walk. Aresztowano 400 osób. 


W kroju wiecznych za- 


machów. 
PrezydentMeksyku jeździ 
tylko pancernikami. 


Meksyk, 21 maja. 

Zakłady pulmanowskie w Chicago 

Zkonały cały pociąg dla prezydenta 
Meksyku, złożony z 5 wagonów. 

-Pociąg jest zabezpieczony najzupeł- 
niej przed kulami. W ścianach waro- 
nów są płyty pancerne. Nawet szkło 
szyb jest specialnie spreparowane, a za 
pociśnięciem guzika, zasuwają się na 
okna stalowe rolety. 


i Poczwórne samobójstwo 


“Gaz, trucizna, nóż rsznur 


> Berlin, 21 maja. 

Niejaki Gegardt popełnił tu poczwór 
ne samobójstwo: odkręcił kurek gazo- 
wy, zażył truciznę, przeciął arterje u 
rąk, wreszcie powiesił sie. Gebgardta 
znaleziono bez życia. 


ERA. 


ROZGNIECIONE 


GNIAZDO SOWIECKIE 


w LONDYNIE. 


Dlaczego anglicy 
zlikwidowali 


66 
„Arcos“. 


„Arcos“ — to skrót nazwy: „All Ru$- 
a Cooperative Society“ — ' Wszech- 
rosyjskie Towarzystwo Kooperatywne“ 
Wię* nie żadne federacyjno-socialistycz 
no-radzieckie. Nie S.5.5.R. Wszechro- 
syjskość tak jak przed rokiem 1914, tak 
jak za Romanowych. 

„Arcos“ istotnie zrodził się jeszcze 
na trzy lata przedtem, zanim imperjum 
jakie czerwoni komisarze odziedziczyli 
po carach, przechrzczóno na pozanaro- 
rodową federacyjność. Po przechrzcze- 
mu się w roku 1923 Sowiety nie uważa- 
ły za właściwe zmienić jego nazwy. U- 
zmały, że bardzo dogodnem będzie za- 
chowanie rosyiskości, nawet wszechro- 
syjskości, w firmie organizacji, której 
przekazali całą najbardziej delikatną i 
najważniejszą część roboty podmino- 
wywaniaą i rozsadzanią „burżuazyjnego 
świata“, — z której, po nawiązaniu z ni-| 
raj stosunków przez rząd p. Lloyd Geor- 
ge'a, uczynili główny na Europę ściek 
śladów swego „Kominternu“ i „Profin- 
ternu“, . 

Na organizacje „Arcos“ mogły sowie 

ty patrzeć, jako na jedno z arcydzieł 
swojego tak bardzo swoistego sprytu. 
IW roku 1920 — data narodzin „Arcosu” 
— nie istniały jeszcze żadne stosunki mię 
Kzy państwami Anglii i Sowietów. To- 
iwarzysz Karasin zjechał do Londynu ja- 
ko prywatno-gospodarczy człowiek, ja- 
«ko delegat właśnie „Federacji* Koope- 
ratyw rosyjskich“. Umówił się już wte- 
dy z p. Lfoyd Georze'm co do nawiąza* 
nia w roku następnym handlowych sto- 
sunków angielsko-sowieckich i stworzył 
„Arcos“ jako prywatne towarzystwo z 
urzędowemi ze strony Sowietów upel- 
uomocnieniami. 

Lecz z chwila, gdy w r. 1924 p. Mac 

Donałd uznał Sowiety i zadzierżgnął z 
nimi dpplomatyczne stosunki „Arcos“ za 
rejestrował się jako handlowe towarzy- 
stwo angielskie. 
- jednocześnie rozszerzył się wielki 
Żespół pod firmą „Banking Corporation 
ot Arcos“, stwarzając przeszło trzydzie- 
ści towarzystw podtegtych, zatrudnia- 
dac, przeszło tysiąc ludzi, z których trzy 
„czwarte obywateli angielskich. Główna 
Siedziba znajdowała się w samem cen- 
„brum „Oity* przy Moorgate, w lokału 
handlowej misji sowieckiej. 

Wszystko co było dyskretne, kom- 
promitujące w działalności sowietów w 
„Anglii, cała akcja rewolicjosizowania, 
'rozsadzania państwa i tajnych knowarń 
przekazana została „prywatnemu“ to- 
'wątzystwu „Arcos“, Oficjalne przed- 
stawicielskie organy sowieckie pozosta- 
wały rozczulająco czyste, nie zachowy- 
wały u siebie nic, co mogłoby zatrącać 
nielegalnością. 

W tych warunkach dokonane przez 
angielską służbę bezpieczeństwa, przez 
„Scotland Yard“, wykrycie sieci, prowa 
dzących do „Atcosu” i następnie roz- 
znmiecenie tego gniazda odrażającej ro- 
boty było dla Moskwy niebywale dotkli- 
wym ciosem. Tem dotkliwszym, że na- 
stąpiło w chwili, gdy sowiety za wszel- 
ką cenę starają się rozszerzyć į pogłębić 
swe gospodarcze kontakty z „burżua= 
zyjiym światem“. To też Moskwa ze 
swojej strony nie pragnie bynajmniej 
MV yciągać z tego faktu t. zw. poważnych 
Kagekwencyj. Pieni się w  ogromnzj 
wściekłości, lecz w istocie gótowa jest 
wszystko „schować do kieszeni”. Dzien 
viki moskiewskie już piszą, że Sowiety 
die dadzą się sprowokować. 


VITES ZUR GER 
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W Szanghaju mała sprzedawczyni uliczna sprzedaje Fotla europejskim chińskie przysmaki: pięcioletnie jaya, za: 


Jan Nicot--„ojciec” tytoniu. 


konserwowane w wodzie siarczanej. 


p» red 
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Historja tabaki to szczypta historji kultury. 


Jeszcze chyba tylko na scenie, na 
starych komedjach, spotykamy ludzi, 
którzy z kieszeni wyciągają rogowę czy: 
czeczotowe pudełeczko i uliąwszy w. 
dwa palce szyczyptę brohzowego: prosz 
ku, napychają nim obie dziurki nosa... 
Od Aleksandra Fredry po Wiktoryna 
Sardou, starsi panowie na scenie najwy 
mowniej rezonowali, trzymając w mce 
tabakierkę z tulskiego grebra; pukali 
palcami w nakrywę pudełka, powoli ją 
otwierali, 
„niuch tabaki“ z wnętrza i gruntownie 
i dokładnie nochał nim napełniali.. By- 
ły to czasy, kiedy z kieszeni, umieszczo 
nej z tvłu długiego surduta, wyzierał 
stale niemal cypel kraciastej chustki: 
kiedy częściej niż obecnie kichano i czę 
ściej słyszało się chóralne „na zdrowie” 
jakó echo kichnięcia... 

Były to czasy, kiedy siwizna . star- 
czych wąsów ubarwiona była resztka- 


mi czarniawesn nroszku, kiedy nochale. 


były wydatniejsze niż obecnie, bardziej 


powleczone kolorem fioletowo - czer- 


wonawym... 
Dziś. chyba, trzebaby dotrzeć na pe- 


ryferje miasta, w ciasne i kręte uliczki: 


małomiejskie lub też między starców na 
wsi, by natknąć się na ludzi, zażywają- 
©" tabakę. 

Z „tabaka“ łączy się w naszych wy 
cu.ąźniach pojęcie staroświecczyzny, 
staromodności: budzą sie wspomnienia 
dawno zaginionych typów; znanych 
nam chyba * * > z literatury... 

A jednak były czasy, kiedy nie tyl- 
ko „tabaka“ skiitecznie rywalizowała z 
„tytoniem, ale uchodziła za jeden z nai 


z namaszczeniem ujmowali|. 


Jakie są jej „dzieje!“ 
Jan Nicot: (stąd też nazwa „nikoty- 
ny), poseł franćhski w Lisbonie, otrzy- 
mał w r. 1560 od jednego z flamandz- 
kich ziemiań nasiona tytoniowe, które 
zasadził w swym ogrodzie. 


brzymie wrażenie i powszechnie mó- 
wiono o cudownej „roślinie leczniczej 
posi« francuskiego", 

Kiedy Nicot dowiedział się, że hra- 
bina Rufa w Paryżu złożona jest ciężką 
niemocą wwrzodzianki na całem ciele — 
dziś. nazwalibyśmy tę chorobę „firuncu- 
losi“ — posłał jej liście tabaczne. 

O skuteczności leczniczej tych ziół 
dowiedział się dwór francuski i zainte- 
resowała się zwłaszcza niemi „matka 
króla Franciszka II. Część ogrodu kró- 
lewskiero poświęcono hodowli tej cu- 
downej rośliny. | 

` Wiara w. siłę leczniczą rośliny taba- 
cznej była: tak Silna, iż zwano ją przez 
długi czas: herbe sainte, sacre, divine 
— świętem, boskiem zielem. Miała ona 
też nazwę „Panacea“ — wedle imienia 
córki Eskulapa, o której legenda głosi, 
że była EDA. leczącą „wszystkie cho 
roby“. | 

»> 

Matka. króla FFanciszka II zażywała 
proszku z zwiędłych i pożółkłych liści 
tabacznych jako lekarstwa na ból gło- 
wy.. (Było to zatem w 16 wieku jak- 
by ' „Kogucik' +). "Wkrótce w podnieca- 
jaer „mie błony nosa i iamv ustnej 
łechcącym proszku znalazła takie upo- 
dobanie że zażywanie tabaki stało się 


milszv ch i nainowszechniejszych narko u niei nałogiem. 
tyków. 


Stało się to.sygnałem dla dam dwo- 
EERIE ENCOR TANE 


Na liście bezrobotnych: jest w Rosji 
sowieckiej 5500 lekarzy i 1300 denty- 
stów, aczkolwiek na zapadłej prowincji 
czuje się dotkliwy nieraz brak lekarzy. 
Niema! trzecia część słanowisk lekarzy 
rządowych na prowincji nie jest obsa- 
dzonych, lekarze bowiem wzbraniają się 


Po wedawnem rozrawierńiu się Czang 


solina z przedstawicielstwem sowiec= 
kiem w Pekinie mamy do zanotowana 
nowy przykład skuteczności metod bar- 
dzo ostrej i chociażby bezwzględnej ener 
gii w walce z kampan dą, jaką. czerwony 
carat toczy przeciw cywilizacji 


Nedza lekarzy. w Rosji. 


przyjmować te stanowiska, gdyż niety! 
ko źle są płatne, |ecz ponadto bardzo nie 
raz niebezpieczne, 

Na moskiewskim zjeździe zjednocze 
nia lekarzy rosyjskich, do którego nale- 
ży 55.200 lekarzy i dentystów, wykazy- 
wano, że płaca miesięczna rządowego ie 
karza w mieście wynosi 100 rubli, na 
wsi zaś 80, a więc niższa jest od zarob- 
ku robotnika. Lekarz na prowincji ma 
rocznie 2880 pacjentów, a musi nieraz 
co dnia odbyć marsz 10-15 kilometrowy. 
by obejść swych. pacjentów. Zdarza się 
ponadto, że chłopi uważają lekarza za 
czarnoksiężnika i napadają na niego. W 
r. 1926 wpłynęło ponad 200 skarg o po- 
bicie lekarzy, 


Lićśmi tej 
"rośliny szczęśliwie uleczył on wrzody 
‘kilku osób. „Wywarło to-w Lisbonie ol- 


„zbytu, 5 
przedmiotem „codziennej potrzeby”, po 


W 16 wieku zażywanie tabaki uważano ano za wymysł kobiecych salonów. 


ru i wogóle pań „wyższego towarzy. 
stwa francuska» koniować to, co rób 
królowa - matka. =- W ten: sposób zaży, 


wanie tabaki przyjęło się w dworek | 


dam arystokracji. Meżczyźni o tem po 


czątkowo ani słyszeć nie chcieli, Uwa: 


żali tę „modę“ za wymysł kobiecych. Si 


lonów. Nanyvchanie nosa tabaką byk 


wiec. wtedy. tem, czem obecnie jest pu 
drowanie sie. szminkowanie, różowa 
nie warg, czernienie brwi. Było. przy 
wileiem „modniś*, nałogiem kobie 


cyni... 
y % 


Zwolna jednak „Herba legati" albt 
„Nicotiana“ ak zwaa oczywiści 
od posia Jana ra Nicota — stała się na 
gminnym narkotykiem również i w 
brzydszej połowie ludzkości. . 

„Powstały fabryki, a właściwie „ły 
ny*, produkujące proszek z liści tyto 
niowych. Pierwsza fabryka, która po 
częła eksportować nowy ten artyku 
który niebawem miał się stał 


wstała w Hiszpanii; to też przez dług 
czas we Francji zwano tabakę „spant 
lem“. Potem nazywano ją wedle miej 
scowości, z których ją sprowadzańo 
lub wedle aromatu poszczególnych ga: 
tunków. Z początkiem 18-go stuleci: 
najulubieńszerni „sortami” tabaki były: 
Poggibonzi, Frangipane i Neroli. 

W trzydzieści lat po wprowadzeni 
tabaki w Europie rozpoczęła się erap: 
lenia liści tytoniowych. Budziła ta czyt 
ność początkowo osłupienie i oburzeni: 
prawowiernych, tabaczarzy. Kichanie 
poczęło rywalizować z wypluwaniem. 
Bo też pierwsze cygara i papierosy by 
ły tego rodzaju, że bez plucia się nię 
obchodziło... 

Z czasem ilość zwolenników palenie 
tytoniu stawała się coraz większa i usb 
wać poczęła na driigi plan falangi zaży” 
wczy tabaki. 

Poczęła się dyskusja: co daje więk- 
szą emócie? co jest */ higieniczniejszeć 
co estetyczniejsze? I tak np. w r. 1728 
wyszła złośliwa: broszura J. H. Cohax- 
sena przeciw tabace, w której zwłasz- 
cza potępiono fakt, że „komedjant” (m:= 
no na myśli Moliera) na scenie ośmiełe 
się wprow adzać ludzi, zażywających 
tabakę. 

Dziś nikt więcej nie dyskutuje. Pa: 
lenie tytoniu zupełnie wyrugowało: ta- 
bakę, I właśnie trzeba pójść do teatru 
na jedną ze starych komedji, by ujrzeć 
człowieka ze sfer inteligencji, rozkoszn 
jącego się szczyptą proszku tabaki. 


"Ona: Przepraszam pana bardzo, czy para, unosząca się z mego talerza, 


nie przeszkadza panu?... 


_Oszalał 


pod: wpływem. rozstroju 
nerwowego, 


który był skutkiem. 
utraty pracy. 


Łódź, 21 maja. 
46-letni szewc Henoch Łabuński, za- 
mieszkały w Widawie wraz z rodziną, 
składającą się z sześciu osób, od pew- 
ka czasu zdradzał silne zdenerwowa 


-= 


“Nie miat. pracy i nie mógł zapewnić 
utrzymanie rodzinie. 

Gdy w ostatnim tygodniu nie otrzy- 
mał żadnych zamówień, wpadł w stan 
jakiegoś odrętwienia. 

Całe dnie. spędzał w mieszkaniu i nie 
chciał przyjmować pożywienia. 

Wczoraj Łabuński był dziwnie nie- 
spokojny. 

W godzinach wieczornych gdy wszy 
scy zgromadzili się przy. wieczerzy 
podniósł się nagle od stołu i począł zdzie 
rać z siebie ubranie. 

dy któryś z domowników próbo- 
wał go.uspokoić, począł się z nim sza- 
motać i grozić, że go zabije. 

Opanowany szałem ciskał krzesła- 
mi w otaczających go ludzi. 
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Łódź, 12 maja. 


sk: stanowili wzór wzajemnego poświę- 
cenia i szczerej głębokiej przyjaźni. 

Nietylko w Karczewie pod Płockiem, 
gdzie mieszkali, ale j w całej okolicy me 
było im równych we wzajem składaniu 
i sobie dowodów szlachetnego uczucia. 


Dlaczego Henorowicz „wpadł ? 


Bo podczas wyprawy złodziejskiej . 


jadł zimne mięso Í pił herbalę. 


Łódź, 21 maja. 
Salomon Henorowicz, specjalista od 
włamywań do mieszkań prywatnyci cie 
szył się wśród adeptów kunsztu złodziej 
skiego opinią wybitnego fachowca. 
Henorowicz kilkakrotnie już siedział 
„w ulu“, jednakże po „wyjściu z więzię 
nia zabierał się do „pracy“ z większa 
jeszcze energiją. 
Kilka miesięcy temu  złodziejaszek 
znalazł się jednak w opresji. 


Gdy. zobaczył na stole resztki kola- 
cji pos.anowił podjeść sobie, sie bacząc 
na niebezpieczeństwo. 

Henorowicz spożył z apetytem zim- 
ne mięso i wypił herbatę. z 

Gdy miał już zamiar przerwać ucz- 
tę, ujrzał nagle w lustrze jakiegoś męż 
czyznę w negliżu, który spoglądał iań 
ze zdumieniem. 

Jak się okazało był to właścicie 
mieszkania, który został zbudzony ze 


Pewnej nocy dokonał- włama-| snu, podejrzanemi szmerami w pokoju. 
nia do jednego z mieszkań przy ulicy Złodziejaszek nie zdążył zbiec... 
Spacerowej. Przytrzymano go na schodach i od- 


dano w ręce policji. 

Henorowicz znalazł się przed są- 
dem, który skazał go na półtora roku 
więzienia. 


Przewstępne czynności poszły mu 
gładko i, nie obudzjiwszy nikogo z do- 
mowników, spakował naikosztowniej- 
sze przedmioty. 


e r - r | 
„Ta pani ma kochanka!“ 
i inne szlagiery Śpiewali weseli braciszkowie, 
zaczepiając piękne panie ı przesyłając im całusy. 


Mieczysław i Józef Juszewscy, za- 


Gdy oburzona niewiasta ostro zare- 


jan Trzebiński i Antoni Drzemkow- m 
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Anielcia, lub śmierć! 


Na ustronnej polance odhył się pojedynek 
między koi.egami, 


Obydwaj zostali ranni. — Anielcia flirtuje z trzecim. 


Jan i Antoni pozmałi w sąsiedztwie 
łą dziewczynę. 

Zdarzenie napozór błahe, a jednak 
płodne w straszne konsekwencje 

„ Dziwnym trafem losu obaj zakochał: 
się w niej bez pamięci. 

Młoda i płocha Anielcia nie czymiła 
pomiędzy nimi wyboru, lecz z obu mło- 
dzieńcami flirtowała zawzięcie. 

Początkowo obaj usiłowali uczucie 
przyjaźni pogodzić z uczuciem miłości 
do pięknei dziewczyny. 

I stworzyli trójkąt, który nie mógł 
nie spowodować zerwania łączących 
ich węzłów. 

Z biegiem czasu poczęli się niena- 

widzieć, 

Każdy z nich pragnąt mieć ukochaną 
jedynie dla siebie, 

Przed paru dniami Trzebiński zażą- 
dał od Drzemkowskiego sekretnej roz- 
mowy. 

Mlodzieńcy udali się na polankę. 

Tu nagle w rękach Jana błysnęły 
dwa rewolwery. , 

Jeden z nich pódał swemu rywalowi. 

— Masz, miech los rozstrzygnie do 
kogo ma należeć Aniela — oświadczył. 

Drzemkowski bez słowa protestu 
przyjął broń. 

Odmierzono przestrzeń | młodzieńcy 
z rewolwęrami w ręku staili u mety, 

Odbył się straszny pojedynek bez 
świadków. 

Huknęty jednocześnie dwa strzały: 
Obaj z jękiem upadli na ziemię. 

Po kilku godzinach znalęźli ich prze- 
chodzący drogą wieśniacy. Rannyc h od 
wiez ‘ono do szpitala. Stan ich nie bud: A 
poważniejszych obaw. 

Jak słychać Anielcia mie przejęła się 
zbytnio strasznym polłedynkiem swych 
wielbiciefi. 


Zatia bowiem już ==bie trzeciego. 
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mieszkali przy ulicy Wólczańskiej, od- 
wiedzili wczoraj jedną z knajp na przed 
mieściu, gdzie wypili większą ilość 
alkoholu. 

Będąc pod dobrą datą, udali się na 
przechadzkę w wesółyrm nastroju. 


Domownicy, widząc, iż jest niesnet- 
na zmysłów, obezwładnili go, poczem 
zawezwali doń lekarza, który . udzielił 
mu pierwszej pomocy. 


agowała na tego rodzaju „zalety”, TOZ- 
legł się „bochaterski tenor“: 

— Zgaś lampę i pocałuj mnie! 

Na ratunek przybiegła jakaś Starsza | BĘ 

jejmość uzbrojona w parasolkę. 

Pijacy nie speszyli się jej wojowni-|$ 


Tó-ielni nożowiec. 
Sąd skazał chłopca na 
6 mies więzienia. 


„ Wieś Wyszkowice, gminy Widzew 
przez dłuższy czas żyła pod wrażeniem 
ohydnego czynu 13-letniego Stanisława 
Pluty, * Ę 
iec ten posprzeczał się z swym 
kolegą 12-letnim Edwardem Anglem. 
| W czasie bójki na pieści, gdy Angel 
past na żiemię, Plata wydobył z 

eszeni składany nóż i zadał nim kole- 
dze cios w pierś, 

Rana okazała się poważna. 

Angel został przewiezieny do .szpi- 
tala, gdzie przez dłuższy czas znaj 
wał się na kuracji. 


O- 


- Trzynastolefniego nożowca pociąg- 
nięto do odpowiedzialności karnej i w 
dniu wczoraszym znalazł się on przed 
sądem okręsowym. który sprawę tę roz 
ważał w trybie postępowania uproszczo 
nego pod przewodnictwem sędziego Za- 
borowskiego. 


Na sądzie malec przyznał się do wi- dytu więc groz: 'ł6 im przerwanie libacji. 


Zeznał jednak, iż nóż wypadł mu pod 


czas bójki z kieszeni i w zdenerwowaniu czył znajomym — zobaczycie, że zdobę- 
Idę gotówkę! 


atworzył go. 
Sędzia: A dlaczego na śledztwie mó 


wił oskarżony, że nóż wyjął sam z kie- py pow nny być zamknięte. 


szeni? 

_ Plata, po chwi wahania: 

— Byłem z tatusim i mamusią u jed- 
medo ohrońcy, który mi powiedział, że 
- tak trzeba mówić na sądzie. 

Świadkowie zeznali przed sądem ab 
dnie z aktem oskarżenia. 

Prokurator Skabiszewski domaga | 

się. dlań przykładnej kary. 

"nia w oddziale dla małoletnich, zaw 'e- 
szając wykonanie kary na przeciań pię- 
ciu lat. 


| 


goście których zastał w zakladzie byli 
Sąd skazał go na 6 miesięcy wiezie- jega znajomymi i nie przyszli s: 'ę ogol é. 


Młodzieńcy śpiewali najnowsze szła 
giery muzyczne i zaczepiali przechod- 
niów, którzy odwracali się od nich z 
oburzeniem. 

W pewnej chwili uwagę ich zwró- 
ciła jakaś młoda elegancko ubrana nie- 
wiasta. 

— Ta pani ma kochanka! — zaśpie 
wał jej nad uchem jeden z pijanych. 

Drugi zaś objął ją za szyję i złożył 
na policzku siarczysty pocatuheks 


Chciał zarobić tylko złotówkę, 


ale powinęła mu się noga. 


i „zarobil“ czfery miesiące więzienia. ` 


Łódź. 21 maja. 
Wkóresoś dnia wes="oram Juliusz Py- 
bak wybrał się z kolegami na wódkę. 
Pito na umór, w.ęc wkrótce zabra- 
' kło im gotówki. 
Przyjaciele 
sytuacji. 
Pon eważ w restauracji nie mieli kre- 


usiłując za wszelką cenę pocałować w 
usta. 

Krzyki obu kobiet zwróciły wresz- 
cie. uwagę posterunkowego, który za- 
iął się pijanymi. 

Juszewskich trudno było uspokoić. 

Każdej przechodzącej kobiecie prze 
syłali ręką całusa. 

Noc spędzona w komisarjacie otrzeź 
wiła ich. 


pięć zlotych może być wszystko w põ- 
rządku. 

„ Poni eważ pięciu złotych nie chciano 
mu dać, więc zgodził się „zatuszować 
sprawę“ za złotówkę. 

Fryzjerowi „ajent* wydał się jednak 
podejrzany, więc zawiadomił o wszyst 
kiem pol'cię. 

Rybaka znaleziono w knajpie, w xtó- 
re: bawił się ze znajomymi, i tam też go 
aresztowano. 

Młodzieniec znałaziszy się przed są- 
dem iłumaczył się, iż był tak pijany. że 
nie przypomina sobie swej wizyty u fry- 
jera. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
go na 4 mies ące więzienia. 


LI 


znaleź się w niemiłej 


Rybak nie straci jednak hufnoru. 
— Mam świetny pomysł — oświad- 


Była już godzina 8 | wszystkie sklz- 


Rybek postanowił więc „sprawdzić“ 
czy pobliski zakład fryzjerski jest jesz- 
tze Czyrmy. 

Traf chciał, iż zastał tam rzęczywiś- 

cie kika osób. 

— Muszę sporządzić protokuł — © 
Św 'adczył właście elowi razury — Pan 
pracuie w niedozw glonych godzinach. 

Daremnie fryzjer tłumaczył sę, ż 
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„Urzędnik był n euhłagany. 
Po kliku mniuach zm ek? jednak i 
szepriął właściciełowi zakładu że za 


A 


czą postawą, pochwycili ją w ramiona: g 


„KOBIETA 


me 2 | 


HAZARD“ 


a 
mman arema e a 
An 


Zakulisowe życie RA 
londyńskiego ‘teatru sh 

revtie „Zielony młyn“ i an- [3 

gielskiej złotej młodzieży, 


Robatnica pod kolami 
forożNi 


cyklista — tramwaju. 


Łódź. 21 maja. 

Przy zbiegu ulic Karolewskiej i Łą- 
kowej dostała się pod koła dorożki 
50-letnia Lueja Tondoriowa, robotnica, 
zamieszkała przy ulicy Karolewskiej 6. 
Tondoriowa doznała poważniejszych 
obrażeń cielesnych. 

Fogotowie przewiozło ją do domu. 
Wacław Kranzowicz (Rokicińska 13) 
jadąc rowerem ulicą Piotrkowską, do- 
stał się pod koła tramwaju linji nr. 11. 
Poszkodowanego w stanie nawpół- 
przytomnym odwieziono do domu. 
EET TA CDD AEOK TYB EOB ZTETEEE 


DZIŚ o godz. 6-ej po płudniu = 


KONCERT ORKIESTRY SYWEON 


pod dyr. TEODORA. RYDERA. 
Jutro w niedzielę o godz. 11 m. 15 


PORANEK MUZYCZNY. 


(LIE) 


Tą 
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ceny spadają, to moje koszta wzrastają 
bo muszę ciągle zmieniać kartki z na- 
pisami.. 


Nowy bandru. 


Potworny zbrodniarz mor- 


derca kilkunastu kobiet 
skazany na śmierć 
przez sąd przysięgłych. 


W Saksonji i północnych Czechach 
grasował od dłuższego cazsu niezwykły 
zbrodniarz, nazwiskiem 
Beer. | 
Młody, zaledwie 30-letni człowiek; 


ma na swem sumienit kilkanaście mor- ! $ 


dów, popełnionych na kobietach. 
Jako 15-letni wyrostek napadł na 


swą koleżankę, dopuścił się zniewole- | SB% 


nia i poranił ją tak ciężko nożem, iż 
dziewczyńa zmarła. Í 

Zbrodniarza oddano do dofnu popra 
wczego. Po 3-letnim pobycie wypusz- 
czono Beera na wolność, a w kilka dni! 


potem poranil zbrodniarz nożem 12-let || 


nią dziewczynkę, córkę pastora. 

Poszedł więc znów do więziania. 

Przed 4 laty zjawił się Beer w oko- 
licach Lutomierzyc I bezpośrednio ^- 
tem zanotowały kroniki policyjne kilka 
wypadków tajemniczych mordów, po- 
pełnionych na kobietach. 

Równocześnie zaś żańndarmerję sā- 
ską zaalarmowala wiadomością, że w 
różnych pogranicznych  miejscowoś- 
ciach znaleziono zmasakrowane ciała 
kobiece. Policja dwu krajów zabrała 
się do energicznego poszukiwania. 

Frzed.kilku miesiącami znaleziono 
w Badenbachu trupa miejaklei Marji 
Buckert. 
stwa miała 42 rany na ciele. Zwróco- 


no uwagę, iż przylacielem jej był Beer. w 


Zbrodniarza uwięziono i pó dokład- 
nem śledztwie ustalono, iż jest on wła 
śnie owym poszukiwanytń mordercą. 

Sąd przysięgłych w  Lutomierzy= 
«ch skazał gó na karę Śmierci. 


Ghłody już się skończyły i 


Będziemy mieli an e ciep- 
le, ałe nie bez deszczu. 


Meteorologowie twierdzą, że dotkli 
we chłody, które nas prześladowały do 
połowy maja już się ostatecznie skoń- 
czyły. Idącym od zachodu ciepłym i wil 
goiym prądom powietrznym udało się 
odeprzeć fale zimnego północnego po- 
wietrza. 3 

W całej Europie środkowej tempera 
tura się podniosła | my od kilku dni mo 
żerny się cieszyć ociepleniem tempera- 
tiry, co nam specjalnie miłą sprawia nie 
spodziankę po przymrozkach, jakimi da 
li nam się we znaki „lodowi święci” i 
zimna Zośka, 

Podniesienie temperatury nie będzie 
jednak jednoznacznem z piękną, słone- 
czną pogodą, Przeciwnie, możemy się 
spodziewać częstych deszczów. Jedna- 
kowoż to martwić nas nie powinno, 
nieważ ciepłe deszcze majowe są bardzo 
pożądane, bo wpływają dodatnfo na roz 
wój roślinności, Wszakże stare przysło= 
wie powiada: „Suchy marzec, mokry 
maj, będzie żytko niby gaj”, 


SEE" PEER" 


LISZ 


wu GALWANG) 


Franciszek: . 


Nieszczęśliwa ofiara bestjal= || 


Lichwiarski ianiec letniskowych paskarzy. 


„Poczciwi kmiotkowie* domagają się horren- 


dainym sum za letniskae. 


Już naiwyższy czas, by Skończ 


Łódź, 21 maja. 


skach podmiejskich wyśrubowano ceny 


yć ztym „paskiem na świeże pow'etrze* 


Walka z tym paskiem musi spoócząe 


Lichwa letniskowa, o której rozpano- |do niebywałej wysokości, doprowadzi-|na barkach całego społeczeństwa. Jest 
szeniu donogiliśmy przed kilku dniami. |lac je nawet do 1500 złotych za skrom fto konieczne przedwszystkiem z tego 
Sprzedawca: Ale, widzi pani, Jak|podkreślając nowy sposób nabierania |ne mieszkanko. Są to sumy tak horren-|względu, że ustawa o ochronie lokato- 
letników, pólegający na podbijaniu cen. |dalne, że trudno przemilczeć o nich, tem 


poruszyła do głębi opinię publiczną, 


bardziej, że dotychczasowe wszystkie 


Zachłarńność naszych wiejskich pa- |narzekania opinii publicznej nie dały ża 
skarczyków, dochodzi już do komplet- |dnego konkretnego rezultatu, 


nego absurdu | do najwyższego stopnia 


Powtarza się to, niestety. rok roczn'e 


naigrawania z publiczności, spragnión :j|trzeba więc wreszcie pomyśleć o jakiejś 


świeżego towietrza, 


skuteczniejszej 


akcji, która ukróciłaby 


Dowiadujemy się bowiem, że w letni- | „apetyty* lichwiarzy letniskowych. 


Mistrz Polski Warszawa 


 Szampiońn Czechosłowacji 


szczerb.ński 


Warszawa. 


sy ŚM POL LO <é (i Konstaniynowska [A 


Dziś dalszy ciąg 
wielkiego 


| Międzynarodowego Turnieju 


WALK 


zapaśniczych 


Dziś, w sobotę dn. 21 maja o g. 8.30 w. 
walczą: j 


Sztekker — Wildman 


SETI SAER REEI OE CEE ELAS E E O A O 
Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 


Kasa czynna od fi do 2-ej I od 5-&j po poł. 


Życie przebacza, prawo— karze. 


Żyd, szamp, świata 


Czarna Maska— Petersen 


Mistrz Danjł 


Prohaska — Kawan 


M strz świata Wiedeń 


Walka decydująca aż do rezultatu 
— Thomson 


Murzyn szńmp, Indii 


e 


Dzieje iednej m łości przed sądem okręgowym 


Z Warszawy donoszą: 
On- byf sierżantem, ona zaś urzęd- 
niczką. ; 


Zbliżyły ich wspólne losy sublokato-, 


rów w mieszkaniu Marji Chromińskiej 
przy ul. Powązkowskiej 32. To zade- 
cydowało o bliższym stosunku. 

Ona pokochała go z całej duszy, on 
zaś trochę po męsku. choć może mniej 
PO SEA traktował tę życiową przy 
gode. i 

Cicha sielanka przerodziła się w 
długi łańcuch zgrzytów. 

Stanisław Frydrych, któremu zbrzy 
dły wkrótce stany | awantury, postano 
wił wyprowadzić się z pod jednego da- 
chu z Kazimierą Marczewską do Cy- 


wman | tądell. 


Wiadomość ta wywarła na podej 


Frydrych 
przebąkiwać o pewnej wdówce po puł 


sosnadyfiń + 


zaczął 


Opuszczóna Marczewska zażądała Od | wreszcie 


rów nie rozciąga się na letniska. 


Sądy pokoji śą tedy zdezorjentowa= 
ne w tej sprawie. gdyż niema dotąd pre- 
cedensu 60 śtosówańim ustawy o zwal* 
czaniu lichwy t. zw. wojennej, do prze- 
stępstw lichwy letniskowej, 

Zająć się tą sprawą mogą natomiast 
władze administracyjne, które są upo- 
ważnione dò wydania rożporządzenia ` 


32 |0 przymusowem wywieszańiu przedwo- 
SAA | jennych cen najmu na letniska, z kalku- 
ś|lacją po 2 zł. 66 gr. za I rubla. 


Wójtowie zaś, sołtysi i policja powid 
m otrzymać polecenia spisywania proto 
kułów i dochodzenia o lichwie  letnis* 


j | kowej, winnych zaś oddawać do dyspo* 


zycji sądów. 
Tylko tym sposobem uda się poło- 
zyć kres wyzyskowi paskarzy letniskó- 


BI | wych. A im prędzej — tem lepiej i sku- 


teczniej. 

Chodzi w tym wypadku o miezisczo- 
rzesze pracowników. którzy czas urlo- 
powy poświęcić chcą na ratówanie nad- 


| | werężonego zdrowia, oraz o te rodziny 


mało zamożrne, które nie są w stanie po” 
zwolić sobie na podróż do uzdrowisk, 
Zakopanego, Krynicy tub Sopot. - 


Jak już zaznaczyliśmy jednak wy- 
żej, społeczeństwo samo musj walkę z 
paskiem tym rozpocząć, bez udziału bo: - 
wiem ster najbardziej zainteresowanych 
o zwycięstwie nad fchwiarzami letni- 
skowymi nie może być mowy. 

Wszelkie wypadki pobierania tad- 
miemych cen, winny być bezzwłocz.iie 
donoszune władzom, które w ten tylko 
spos. beda mogły pociagnać d- "40" 
wiedrtolności adminteiracvine] winnych 


Żdarzały się niekiedy wypadki. Że te- 
tnicy sami wypisują na kontraktach su- 
my mmiejsze niż płacą w rzeczywistości 
gospodarzowi, by koniecznie uzyskać 
rtieszkanie, a w drodze wdżięczności tt- . 
chronić swego „dobroczyńcę” od odpo 
wiedzialności sądowej. Jest to zupełne 
nieuświadomienie | tolerowanie drogi 
paskarzom do dalszej, bezczelniejszej 
jeszcze lichwy. "Wd 

*Stwierdzamy bowiem raz jeszcze, że 
tylko skoordynowana | stanowcza akcja 
całego społeczefistwa przy pomocy 
władz umożliwi racjonańną walkę lud- 
ności miejskiej z plaga hyjeń letnisko- 
wych | doprowadzi do tego, że mmikuą 
letnie troski związane z wy= 


Frydrycha ostatecznej rozmowy. -łu-|szukiwaniem mieszkania na wsi. 


chać nawet nie chciał jej prżerywa= 
nych płaczem słów. 


Wówczas rozpacz podszeptała jej 


| tenista. W chwili. gdy Frydrych zbie- 


rał się do wyjścia, dopadła do niego i 
prysnęła mu w twarz kwasem solnym. 
Na krzyk poparzonego zbiegli się są 
siedzi. Wezwano nolicję i pogotowie, 
które rozpoczęło doraźny ratunek. 
Mimo natychmiastowej pomocy | ku 
racj w szpitalu, Frydrych stracił oko, 
a sprawczvni jego kalectwa. Kazimiera 
Marczewska, zasiadła wczoraj na ławie 
oskrżonych w sądzie okręgowym. PO- 
szkodowany. zeznając w czasie prze- 
wodu sądowego w charakterze świadka 
stwierdził. iż czyn oskarżonej 


do niej żalu. 
Pogodził się z nią, 

Marczewska nie broniła się wcale. 

Sad skazał ją na pół róku więzienia 


przv- | 

|rzliwej przyjaciółce piorunujące wraże-| wiódł go do opamętana I że nie czuje 

-hie, zwłaszcza, że GRAŃ 

= | mieszka dale 

ża GA CCA |kowniku, która jakoby miała pełnić uj wspólnie I żyja z nią zgodnie, 
101 Ves | niego na nowem mieszkaniu obowiązki 


"A jest po temu już najwyższa pora! 
SUM. 
OE WOZEK 


Solenie za pomocą... 
elektryczności. 


Praktyczni amerykanie odkryli no- 
wy sposób solenia wędlin, a ściślej mó 
włąc, znacznego skrócenia czasu, jaki 
dotąd był potrzebny na solenie. Miano 
wicie przez wodę, napelnioną solą i sa- 
létra. w której solą się wędliny, prze= 

uszczają prąd elektryczny 30 amn. 

Wskutek tego pory wędlin rozszerzałą 
się i-prędzej aslakają roztworem slo+ 
nym. Proceder skraca okres sole: szy 
nek o dwie trzecie 5 wońinv idawci © 
pięć szóstych cza. 


Świeckie i 

W archiwach „sądu rewolucyjnego" | 

w Paryżu znajduje się opis PEA pA 
przestępstwa”, którego sprawcą był nie 
jaki Jacques Robertson, z pochodzenia | 
Anglik, oskarżony o szatlanterję, kug- 
laretwo ` oszukiwanie judzi przy pomo- 
cy „sztuk nieczystych”, „nie będących 
żadnemi sztukami, tylko zręcznością pal 


Obywatel Roberston wprawił w zdu 
mienie „cały Paryż”. 

okazywał bowiem widma zmarłych | 
osób. nie tych jednak, które życzyła so- 
bie publiczność tylko, te które mu się 
udało „wyczarować”, 

W podziemiach kapucyńskiego klasz 
toru, w pobliżu kościoła św Eüstache- 
go w Paryżu, rożbił Robertson swe piè. 
- Wstęp „do veali 

stęp do „sali 
dozwolony był tylko 
pustki” i wypowiedzeniem hasła, wyze 
naczonego na 24 godzin naprzód, 

Różne były hasła: Belzebub, Astarta, 

ryne, Szatan, Kaliopsis, nazwiska za- 
$zerpnięte z mitologji, z biblji lub słowa 
greckie. 


wtajemniczonych” 


zmierzał ciekawy widz do obszernej ka- 
takumby, śdzie wznosiło się podwyższe 
nie, okryte białem płótnem. 


| kościel AZ 
śrzebu chrześcijańskiego za „nieczyste RB 
Przez szereg ciemnych kurytarzy | Stawki" i komitywę z siłami piekielne- | i8 


Robertson zabrał do grobu tajemni- || | 


wywoływał , m A 


M sto [al po Smeri ualang ibm 


Zmarł jako nędzarz, prześladowany przez władze 2a | 


kościelne 


Wśród obłoków dymu wstępywał na, ŻE 
podniesienie „kuglarz” i odzywał się do | R0 


zebranych: 


— Skupcie uwagę, za chwilę zjawi | RGB 


się jednemu z was ukochana osobal 


Tajemnicze światło w lampie gasło, | ŚRE 

a na białym płótnie ukazywała się podo | SR 

bizna ludzka, Wywoływacz duchów dłu 38 

gi czas budził podziw, Wreszcie dowie- | %8 

dział się o jego praktykach trybunał Sz » 
PSR E 


wolucyjny i pociągnął obywatela 
bertsona do odpowiedzialnosci, 


Sprytny szarlatan nie czekał jednak 3 


na rozprawę, lecz uciekł do Anglii. 


Natomiast zeznawali jego pomocni- | IE 


ev: iż „mistrz“ wywoływał ruchy przy 
pomocy szkieł i skrzyni o jakiejś dziw- 
nej konstrukoji. - 


Rvł to pierwszy kinematograf na | $$ 
za okazaniem „prze Świecie. By 
W maju tego roku upływa okrągło A 
lat 100 od śmierci Jacques'a Robertsona, | BER 
jako nędzarz, | BĘ 


Zmarł on w Londynie, 
prześladowany przez władze świeckie 1 
ne Odmówiono mu nawet po 


mi. 


cę swego wynalazku, któ 


Obywatel Robertson odziany był w| dreszcze grozy i podziw u ludzi ż epoki 


innean szaty i wysoką 
ztałcie asyryjskiej mitry. 

Mała lampka, zawieszota u sufitu, 
rzucała tajemnicze światło. 


czy 
Gzża 
Tancerki 


może być jedynem źródłem jej 
utrzymama zobaczycie w filmie 


„KOBIETA 
HAZARD“ 


meree ae 


J 


— Pan Kih ma rację — dodał Kunin- 
gam — Mam wrażenie, że pan jest na- 
zbyt surowy... Pan komisarz musiał 
przyjść. skoro go proszono... | 


— Mimo to, nie wolno mu wchodzić 
do mieszkamia gdzie przyjmuję swych 
gości! = denerwował się dalej rzeko- 
my wij Mikołaj — Żądam, ażeby ci pa- 
towie natychmiast stąd słę oddalili... A 
jeżeli pan się będzie wtrącał do tej spra- 
wy. to pana równoż stąd wyrzucę!.. Po- 
cja nie ma prawa mieszać się do moct 
spraw prywatnych! 


— kŁaskawy panie.. — odrzek do 
tknięty na honorze komiserz policji — 
Pański sekretarz prosił mnie, ażebym 
się z nim udał do tej willi... Teraz widzę, 
że powstało jakieś nieporozumienie... Po 
cągnę go niewątpliwie do odpow'edzia!- 
tości za wprowadzanie wbłąd policji... 


" A panu mogę tylko powiedzieć, że jest | mięta pan jak on na mnie wrzes 


pan ńietaktownym grublaniqcem-.. Do- 
widzenia panom! 


Legreau szybko się odwróc? | znikł 


żą drzwiami. Belie stał niezdecydowa |! 


| jomości z młodemi kobietami, 


l] 


NSZPNCSTOWUNTZNNĄCHOYSEASZANAZCRKENIUGNANZRSZEZENE 
'G. WARDEN. 


ję” 
| ZBRODNIA w MONTE-CARLO 
„ | (Powieść ktyminalaa ma tle. życia snolelskich 


milionerów w stolicy hazardu) | 
v 
TA ELL ELLI LELLE ETTETEPTTTTTELETE aUGROGUGRKGEKANDANKARWNCEFDŃ 


cząpę w | „czystego rozumu”, 
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Dziś powtórzenie premjery 
w nowootworzonem największem kinie Łodzi 
Gigantyczny dramat psychologiczny osnuty według motta: 
„Nie pożadaj żony bliźniego twego“ 


SONATA 
KREUTZEROWSKA 


Putężny dramat tajników serca mężczyzny nbóstwiającego swą 
żonę | rywaliżującego z jer kochankiem opracowany według 


FAD Ry zi c 


Panna Gabryela. 


Pod wytwornemi jedwabiami ukrywał się niebez” 
czny handlarz żywym towarem. 


Od pewnego czasu zjawiła się w wyt 
wornych restauracjach 
ryskich miła i doskonale ubrana panna. 

Siadała samotnie i nawiązywała zna 
azała się 
nazywać Gabrjelą i świadczyła im róż- 
ne usługi, 

W m kawiarni zapoznała się 
Gabrjela z młodą j piękną  biuralistką 


Luliettą S. Po kilku dniach znajomości | 


zaproponowała jej bardzo korzystną po 
sadę w Meksyku, która miała przynieść 
dziewczynie 100,000 franków rocznego 
dcchodu. 

Zastrzegła się jednak, aby propozyc 
ja ta została w tajemnicy, ze względu 
na inne znajome, które mogą pokrzyżo- 


33) 


kawiarniach paf 


W przeddzień wyjazdu pochwa 
się przed swym kuzynem szczęciem jr 


ją spotkało, 
, Kuzyn dał znać policji i Gabrje) 
więziono. ; | 
Wtedy dopiero wyszło na jaw, ;: 


pod szatami kobiecemi kryje się męż- 
czyzna, niejaki Ludwik Filon, znany do 
b.że handlarz żywym towarem. 

Niebezpieczny zbrodniarz w przebra 
miu kobiecem wyprawiał do i 
kilkanaście młodych i pięknych dziew= 
cząt, 


na drogę . Andrzej zamknął drzwi m 
klucz, założył lafcuch ji chusteczką 
wytarł spocone czoło. , y 
. To wszystko było takie śmieszne... 
Tak bardzo komiczne: 

Kliford zagrał swą rolę bez zarzutu, 
Belie jest zmłażdźony, komisarz policji 
skompromitowany, wszystko skończył» 
się idealnie, tak, ale... teraż, gdy wszyst 
ko już jest skończone .. Co to ma zna- 


Krakowski da stę udobruchać | wsżys- | czyć?.. 


tko mu przebaczy. 


— Andrzej, 00 tam robisz w kury- 


= Ogromnie żałują, jeże czemkol-|tutrzu, czy Belie już odszedł? 


wiek pana uraziłem... 
= Dosyć tego! — przerwał Krakow* 


Na progu stanął Kuningam. 
Był czerwony, jak piwonja z wiel- 


ski — Nie cierpię ludzi, którzy wszę- |KIEZO zdenerwowania į wskutek wyp 
dze wciskają swój nos!... Pan jest dła|c'a większej ilości wina, 


mnie za mądry, proszę Się stąd wynieść! 


Widząc swego przyjaciela, stojączgo 


Jutro wyślę panu całkowitą pensję zajw zamyśleniu przy drzwiach na Kury- 


sześć miesięcy!.. Żeznani pana! 
Belie mimo wszystko nie stracił po- 


tarzu poklepał go po ramieniu i rzekł: 
— No, poszło dobrze, prawda?... le- 


swezo chlebodawcy. 


— Uczynię jak pan kazał — rzekł od-|Kysford — to genjusz!.. A myśmy mu me | 


chodząc — Ale oświadczam poraz osta- 
tni, Że nigdy nie chciałem pana skrzy Ww- 


|dzóć... Dow'dzen'a... 


Atdrzej odprowadził rò do drzwi. 


W teatrze nie przedstawianoby lepi j! 


pomagali, co? 
— Tak.. To było bardżo ciekawe! 
Ale słuchaj, Robercie, jak to się wszyst- 


— Bardzo mi przykro. nanie Bel'e, że [ko skończy?... 


waj potraktował nana w tak nietaktow* 


— (jłupstwo!. == odrzekł obojętnie 


ny sposób — rzekł Andrzej zi Ale pro= |Kurtngam. — Zresztą, wszystko jedn. . 
szę mi wierzyć, to nie moja wina... Pa* |pytąsz, czem się to skończy... Nie wiesz 


żczał | szem Się wszystko skończy?.. Śmiercią 


przed dwoma dniami? Teraź przyszła | mój kochany... Nie bój się Nas też spo- 


kolej na „ana... 
Bele podziękował mu za Sspółczucie 


tka taki sam koniec, 
— Robercie = odparł Andrzej, zanie- 


wyszedł z wii. Awdrzej śledził go | pokolłony dziem zachowadiem się 


Dd godz, [i pół do g. 3 


ceny wszystkich miejsc 


KLISZE 


Ameryki | 


dzieła n eśmiertelnego pisarża tosyjskiego 


mr. Lwa Tołstoja. 


——----- - —— 


10. 15001. 
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— Możliwe... Wszyscy przecież pili. 
Jeżeli pić, to trzeba oczywiście — pić.. 

— Ale Kliford, widzisz, nie pił wcak 
„Ot jest zupełnie trzeźwy... Zupełnie... 
Ma wrażenie, że znajdzie tu miss Midel- 
m.st, rozumiesz ?.. 

— Doskonale, zostawmy go tutaj 
niech on jej sobie szuka, a my uciekaj 
my — rzekł Kuningam zadowolony z te 
go oryginalnego poniysłu. 


Kuningam nie zastanawiał się długa ` 
otworzył drzwi, wsunął klucz od zewnę - 


trznej strony zamku, wyciągnął za sø- 
ba Ańdtzeja i przekręcił klucz dwa rā- 
ży. 
Drzwi były od zewnątrz zamknięt: 
|| — Ostrożnie!.. szepnął Robert, rzir 
cając klitcz na trawę — Prędzej! Kliford 
zostaje jedynym gospodarzem w wil! 
„Moje Marzenie“... A my tymczasem ni 
biższym pociągiem pojedziemy do Mov 
te Carlo... 


ROZDZIAŁ XVI 
TRUP W PIWNICY. 


Na zegarze wybiła dziesiąta godzina 

Porzucóńy przez wszystkich Klifori 
Kin drgnął słysząc dźwięki zegara 
odrzucił niedopałek papierosa. 

Całe pięć minut czekał na powrót Ar 
drzeja, który poszedł odprowadzić se 
kretarza | Kuningama | który udał sit 
wśład za nim. 

Siedząc samotnie w pustym saloti 
Klford zamyślł się głęboko. 

Myśl 


ny, Nie wiedział jeszcze jak się to wszy |przcz dziurkę od klucza, Belie przeszedł |vrzyjaciela — Zdaje się, że troszkę <a-| znajomej ą błękitnych oczach | czarnych 
štko Skończy. Liczył na to, że może jprzez ogród szybkim krokiem i wyszedł dużo wvpiłcś... 


kruczych włosach... (d. c. ni 


jego błądziły do pięknej me: 


= 
» śl 


Str. 6. 


życiu człowieka decydują drobnostki, |°. 


Jak p. Bronisław Huberman z 
tym skrzypkiem, 


Wpływy szacha 


W jednym z pism zagranicznych znany 
| mmm Skrzypek p. Bromistaw Huberman w na~ 
stępujący sposób kreśli swe wspomnienia 

z lat dziecinnych i młodzieńczych. 


Czasami życie ludzkie rozbija się ob 
drobnostkę, kiedyindziej znowu. maleń-. 
ki przedmiot, który z łatwością chowa” 
my do kieszeni, deecyduje o losie czło 
wieka: Że jednakże brak jakiegoś, przed- | 
miotu mcże zaważyć. na szali życia, i 
pchną? je w określonym kierunku, o tem 
przekonałem sle dwukrotnie na własnej. 
skórze. 

Miaem akurat pięć lat, kiedy rodzinne ! 
moje miasto —Warszawa gościła szacha 
perskiego i jego liczną świtę, elektryzu-! 
jąc spokojnych mieszkańców. Opowiada, 
niom o bajecznym przepychu wschod=* 
nim, o dziwnych zwyczajach į obycza= 
jach na perskim dworze me było końca; 
przepełnione też były niemi wszystkie 
gazety. 

Niezwykle choiną ręką rozdawane © 
dery wzbudziły zachwyt we wszystk ch 
stanach. a nawet w serduszkach dzc- 
ci. Zwłaszczą ordery „słońca i iwa” sta- 
ły się marzeniem starszych ludzi, którzy 
wyobrażali sobie, że szczęśliwy wytra-' 
niec losu, udekoronowany tym orderem, ' 
będzie miał rentę roczną, życie bez tro- | 
ski i zabezpieczoną staraść. 
Kiedy natenczas ośmioletni pian'sta--! 
cudowne dziecko Raúl Koczalski dostał, 
ten order, a z nim związaną rente pod-| 
tug ówczesnych pieniędzy koło 3000 ma*| 
rek, los mój był przesadzony. Nad pięcio. 
letnią moją niewinna osobą zapadi wy- | 
rok: „będzie muzykiem i pianistą’ *.. 

"Jak wielką móc posiada order „Słoń 

ca | Iwa", którego się nie dóstaio. s 

Pianiście potrzebny: jest jednakże for-| 
tepian, a fortepiany byty drogie. okrut"! 
nię drogie. Można było najtańszy zdobyć! 
za'200 rubii... Pomimo, że miałem bardzo | 
liczną rodzine, nikt me posiadai texG in" 
strumentu. 

[ znowu brak fortepianu nadał kièru- 
nek mojej zgóry przesądzonej, karierze 
artystycznej! „za trzy ruble już nieźna|- 
kupić skrzynce“ pomyślał mój ojciec. 
skrzypek jest też artystą, niech chłopak 
gra na skrzypcach!” | 

Rada rodzina postanowiła; na gro na 
fortepianie zawsze jeszcze będzie mia? 
CZAS. —  — 

Przypadek zrządził, że zostalem: mu 
zykiem i skrzypkiem, lecz skrzypce przy 
kuty mnie.do siebie, pomimo, iż po -kilku 
latach występując jako cudowne dzie- 
cko, mortem sobie z łatwością kuné t- 
pragniony fortepian. Często te.kniłem 
za nim i do dzisiejszego dnia boleśa:e od- 
cztwam, że nie umiem grać na fortep'a” 
me í 


— g% 
1-4 

Mając niespełzh piętnaście lat byłem 
już: uczniem akademi maurzsk ej w Ode- 
sie. Mój artystyczny Kapelusz o mieby- 
wałych rozmiarach j dłayć włosy, któ” 
tych się nigdy me dotkiu sto nożyce: dum 


nie obwieszczały iud” "un. że jestem ma-| - 


larzem. Pozatem promenadowałem po uli. 
cach w bluzie z półmet„wym dekoltem 
i na bosaka (ostati szczecól jednakże 
wypływał z konieczność. qdvź "le mid- 
tem pieniędzy na buty). 

Byłem biednieszy -od myszy kościel- 
nej, bo nie posiadałem nawet nory, do 
której mógłbym. Się był skryć: dnie i not 
ce spędzałem na ir vw ; nad wvbrzeżtm 
tnorza, a pokarmem ` moim były sny i 
marzenia. 

Pewnego razu podniosłem w szkole 
kawałek gazety; biedni ludzie wszystko 
podnoszą z ziemi, w nadziei, że może 
brudny papierek okaże się kiedy zmię- 
tym banknotem..Nie wiem jednakże, czy 
jakikolwiek banknot mógł był wzbudzić | 
we. mamie tyle entuziazmu, co treść tego | 
skrawka gazety po przeczytaniu. Stati 
m się dla mnie wyrocznią i pokierował 
mojem życiem. Dowiedziałem się z nie- 
go, że istnieje miasto Monachium, środo 
wisko artystów, gdzie pewien profesor 
dwum młodzieńcom, starającym się o rę 
kę jego córki, wyznaczył temat i. obiecał 
temu oddać swą jedynaczkę za żonę, któ 
ry lepszy stworzy obraz... Bylem oszo- 


4 
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EXPRESS WIECZORNY 


ostał znakomi-| | 


perskiego, 3 "rubli f skrawka oazety. 


łomiony: Co za cudowny kraj, gdzie le- 
piej namalowane płótno rozstrzyga o 
zdobyciu ukochanei, jasnowłosej córki 
profesora!... 

I od tej chw ili Monachium, o kt OREGÓ 
istnieniu dotąd nie wiedziałem. stało się 
dla mnie miastem moich marzeń: Dowie- 
działem się więc. że Monachium jest ko- 
lebką i miejscem zamieszkania dwuch naj 
bardziej w odeskiej akademii: cenionvch 
| oalsrzt= demoniczhero Stucka i naj 
| większego portrecisty. Lenhach'a. Z roz 
koszą słuchałem opowiadań jednego z 
moich de śe to Ę w M 


żyje lmgdy tam me był!) ; jak młode 
blond dziewczytv chodza króciutko u 
brane i pokazuja okrącłe. nagie kolana.. 

Nie moglam sie uporać z tyloma wra- 
żeniami. Piekna córka profesora stała 
sie moją pierwsza wielką miłością: mas |. 
rzyłem o nisj przez długie wieczory nad 
morzem. Monachium, albo skok śmiertel 
ny do morza! 

Wola lwuzka dokazuie cudów. Przez 
kilka tygodni przepracowałem noce iit 
zbierałem tyle pieniedzy że pewnego: 
pięknego dnia wsładłem do wołowego 
pociągu. i ji wada z Odessy. 


o dbac Meksyk ist ciaełą widownia groźnych 


napadów bardvckich. Wszak niedawno 

jeały świat pozostawał pod“ wrażeniem 
r a on | barharzyńskiego nanadu  bandyckiego 

aa NENEN E ZE 'na pociar. którego oflara padły setki lu- 
dzi. — Rząd meksykański wytęża wszy- 
stkie siły. celem zwałczenia bandvtyzmý 
| Oto niedawno wyznaczył on nagrodę 200 

i funtów szterlingów za schwytanie slaw- 
nego metrsvkańskiego nrzywódcy bandy 
tów, nieiakiezo Pedro OUITEDRA, który 

| posiada bandę, złożena z 1.000 ludzi. 
Fotografia nasza —-zadstawia mało sym- 
natyczny portret groźnego herszta ban- 
dytów, nosznkiwanesa erorzicznie przez 

rząd meksykański. 


` Siuh Poli Negri 
‘odbył się we Francii. 


Dnia 14-$0 bm., o godz, 5 i pół po- 
łudniu, w perp wiosce francus- 
iej Seraincourt, w lokalu tamtejszego 
merostwa, odbył się ślub cywiłny, po- 
między głośną jośną artystką filmową, Apo- 
lonią, z domu Chałupczanką, primo voto 
kakina Dambska. występującą pod pse 
udonimem Pola Negi. a kuenen griis 

zińskim Sergjuszem Mdivani' m. 


Panna młoda zajechała pod dom me 
rostwa w pięknej limuzynie, obok niej 
siedziała matka pani Chałupcowa: Pola 
Negri miała wspaniałą tualete. Suknie z 
ciemnei velotrs-mousseline, zdohna pię 
kna. etolą fronostajową (symbol. śodnoś- 
ci książęcej), zapiętą drośocenną broszą 
brylantową. Na czarnych włosach miała 
turban adeny. wysadzany również 
brylantami, W uszach dwie olbrzymie 
perły, na Rik bardzo piękny, naszyjnik. 
Pan mł ł w ciemnym, REPO 
. nie or Gda a M skrojonym  żakięc 


młodej bami; te 
łodego 


Ę ZONA ZER ARNE a kę 
|  . a meaa OAZĄ ZOZ PZPC ZOERTZK ZZA 


Świadkami anny 
Demidow i p. Hulewicz. pana m 
pp. Vert i Cliford Harmon. 


Pogoda była wspaniała, Cała fudność 
z cichego zwykle Seraincourt zebrała 
się tłumnie „przed domem merostwa Pod 
czas ceremonii kilku z wieśniaków strze 
lito na wiwat z dubeltówek, jak to jest 
w zwyczaju tamtejszym. Mer, p Mercier 
przepasany szeroką czerwoną szarłą , u- 
rzedową. oczekiwa! nowożeńców w 'ob- 
szernej sali merostwa, za dużym stołem, 

na którym zna*duię się poniersie Prezy 
M Republiki Wygtosit piekną prze- 
mowę. Kiedy nareszcie padło słowo o- 
 bowiązkowe: tak, młoda para sedrecz- 
nie się ucałowała. 


'— Przy wyjściu orszaku ślina, 
pracowały silnie aparatv fotograficzne i 
kinematośraficzne Pola  Negri „jako 


przyzwyczarona do tego w Hollywood, 
nie zwracała żadne, na fotośrafów uwa- 
gi natomiast na pana młodego wywarło 
to widocznie silne wrażenie 


W =" --qwafoj Rogelieg w N* marach, fołnik Ferdynand „Szyfe wa samotocie 
bez motoru utrzymał sie w powietrzu w ciagu fi godzin i 7 minut, BRE w ten 
sposó pie dY ani 


Surowica przeciwgruźl.cza 
rodzi się w pracowni znakomitego lekarza Turka 


Olbrzymią sensację w świecie nauko| dały zadziwiałące wyniki. i 
wym francuskim wywołały . odkrycia Badania młodego uczonego ł jego 
młodego lekarza, dr, Filipa Ksuri, z po, idee naukowe zainteresowały: księcia 
chodzenia Turka, który od szeregu lat| tureckiego Lotfallacha który nie poską 
jest asystentem w szpitalu w Compieg- | pił pieniędzy swemu rodakowi na. ‘zakup 
ne pod Paryżem. | odpowiedniego materjału klinicznego. 
Dr. Ksuri pracował od roku 1916 nad W laboratorium dr. Ksuri wre oży- 
ryciem seriim przeciwgruźliczego. -| wiona praca, i cała ludzkość czeka z 
Doświadczenia gzzprówaczone w | upraśnieniem tej nowiny, iż „wynalezio- 
klinice zwierzęcej w IAlior, pod okiem | no wreszcie lekarstwo przeciw strasz- 
profesora Gabriela Petits'a i Panisseta 
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Tylko oryg śnalne 


daje gwarancję wi jarośch 
Strzeżcie się naślacownictwal 


nej chorobie. 


Peod walka o 


mistrzostwo Polski. 
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„Czarni“ (Lwów—Turyści 


m Z NE 


' Nowi i młodzi gracze wniosą niezawodnie tempera- 


ment'i nowe życie w 


Mistrz Łodzi póniósł ostatnio dwie 
przykre, a tiiezupełnie zastużone porażki 
Przykre przedewszystkiem dlatego, 
żę nastąpiły one po pięknych sukcesach, 
a zaś niezasłużone dłatego, że zarówno 
przeciwko Legij, jak i T. K. S Turyści, 
w polu nie byli bynajmniej drużyną gor- 
szą, lecz przeciwnie; lepszą j mieli prze- 
Wage. i r sai 
W obu jednak wypadkach Turyści 
przegrali, gdyż z Legią zawiodła obro- 
na, bramkarz i napad, zaś T.K.S. za- 
. wiódt również całkowicie napad próc 
Michalskiego II. | i 
. Sklad tego napadu Turystów zadzi- 
“wit niezmiernie trenera, tegżo klubu, o. 
L nemayera, który po przybyciu do Ło- 
dzi, ujrzawszy tak zastawioną najważ - 
niejszą linję drużyny, był do niej uprze- 
dzony i wątpił w jej sukcesy. Jego prze” 
widywamia sprawdziły się neistety, za- 
bbm wmosek stąd, że drużynę trzeba u- 
zupełnić i przestawić. | 
Nastąpić to musi i z tej jeszcze przy- 
czyny, porweważ. reaktywowany przeci 
wko T.K.S, FHermans na lewem skrzydie 
okazał się bezwartościowym. A zaś Ku- 
bik Stefan z powodu. niedyspozycji 
przeciwko „Czarnym“ nie może jesz- 
cze grać. zt AR 25 DA, 
`  Odbyty w ubiegy czwartek: mecz-tre 
ning mia zadecydować o składzie „Fio- 


letowych“ przeciwko „Czarnym*. Nie 
przybyli wprawdzie na ten trening wszy. 
şcy gracze l-ej drużyny i może dzięki 
tej okoliczności nadarzyła się sposob- 
ńość zagrania z napadem w następują- 
cym Skłładżie: Michalski II, Bałczewski, 
Walter, (obaj z Widzewa) Kulawiak i 
Błaszczyński na lewym skrzydle. 

W tym składzie na treningu grający 
napad, parl doskonałe naprzód. Bałczew 
sk ima prawym łączniku, wyzysktwał 
dobrze Michaiskieżo, a w pozycjach pód 
bramkowych był zawsze tam gdzie na- 
teżało, grając przytem skutecznie. Wal- 
ter, łego kolega z „Widzewa“ nie jest 


stanie bez zmiany, z tą tylko różnicą, że 
w obronie zagra Kubik Al. z Karasia- 


„szeregi fioletowych. 


wprawdzie idealnym kierownikiem na- 
padu, gra dziko, lecz rwie naprzód, wpro 
wadzając w linię napadu Turystów to, 
czego jej w poprzednim jej składzie bra- 
kowało t. j. temperament i życie. Dryb- 
lujący i kiwający Kulawiak. zmieści się 
między nimi, a doskonały technicznie i 
miezły biegacz, Błaszczyński, wykazał 
równeż dodatnie walory na pozycię le- 
woskrzydłowego. 

Reszta drużyny fioletowych, pozo- 


kiem, Zamierza się również wstawić Ka- 
rasiaka na środek napadu, czego nie po- 
pieramy. 

Ani fachowiec, ani też żaden laik, nie 
ujrzawszy tak zestawionej drużyny w 
walce, będą mieli z pewnością poważae 
zastrzeżenia. Mamy je i my. Niemniej 
jednak, przy tak niewyczepanym rezer- 
woarzs, rutynowanyc graczy, nie wolno 


|czekać i nadstawiać skórę do „bicia“, 


gdy są po temu Środki zapobieżenia po- 
rażce i wywalczenia zwycięstwa, 


| „Czamni* są najstarszym klubem spor dza 


towym w, Polsce i zarazem, bardzo po- 


;|ważnym przeciwnikiem, z którym aby 


wygrać, trzeba jak się to mówi walczyć 
zębamii, rękami i nogami. 

Nie twierdzimy, że podany powyżej 
skład Turystów jset ostateczny, nie 
nie mniej jednak, Turystom nie wolno 
przegrać, ani z „Czarnymi, ani z żad- 
nym następnym przeciwnikiem. Byłoby 
to bowiem już nie wstyd, ale poprostu 
skamdal. 

"Sportowa Łódź nie wymaga wiele 
od swego  miistrza, ot trochę rozumnej 


pracy, gdyż grać Turyści potrafią, lecz | go 


jak dotychczas bezskutęcznie. 

__ Wierzymy, że na taką skuteczną wal 

kę zdobędzie się odmłodzona i przesta- 

wiona drużyna: Turystów, urządzając 

swym licznym zwolennikom, prawdzi- 

wą sportową biesiadę. s ; 
Z. 
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Kalendarzyk sportowy 


< na dziś 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 


stawia si 


a&co 
Sobota: dnia 21 bm. i 
Boisko WKS. godz, 14.30 Union II— 
WKS., godz, 16.30 Unión — WKS, 
Boisko ul, Wodna godz. 17. Hasmonę 
e-Rudzkie Mistrzostwo Ligi H- 
Niedziela dn. 


Boisko ŁKS. god, 11 rano GMS — 


Boisko ul. Wodna godz. t1 rano. 
ŁTSG.— Turyści. Mistrzostwo Ligi L 
j Boisko ŁKS. godz.. 16.30 Głuchonie- 
mi (Łódź) — Głuchoniemi (Warszawa). | 
Boisko ul, Wodna R 16.30 Czarni 
(Lwów) — Turyści. Mistrzostwo oPlski. 
z. Boisko SSKM. godzi. 11, S. 
- SK.M —Szturm Mistrzostwo Ligi II, 


.. Boisko Odrodzenia, godz, 16,30 Odro 
dzenie — Rapid. Mistrzostwo Ligi IL. 
Zduńska Wola, Boisko Sokoła. So- 
kół — Makkabi (Zgierz) godz, 15. Liga II 
ów. Boisko KKS 


1630 Konst. KS, — Pogoń. Liga II. 
Pabjanice, Boisko Sokoła, godz, 16,30, 


z, 


i jutro. 


Jedność — Samson Liga II. godz. 16.30 
Sokół — Gwiazda (Zgierz) Liga II 
Boisko Burzy, RA 11 Burza—pPoli- 
cyjny KS. Liga II. 
$ ape yari PTC. godz, 16. PTC.—ŁKS. 
iga L } 
Zgierz. Boisko Sokoła godz. 16 So- 
kół}—Hakoah Liga I. 3 
SIATKÓWKA I KOSZYKÓWKA. 
Straniem Koła Sportowego ucz. Gim. 
im. Piłsudskiego w niedzielę dn. 22 bm. 
o $odz. 10 rano na boisku gimn. Miej- 
skiego (Sienkiewicza 46) odbędą się me 
cze: Siatkówka. Gimn. im. Szczaniec- 
kiej — Miejskie Sem. Naucz. Żeńskie 
Gimn. p, Sobolewskiej. | 
Państw. Szk. Handl. Żeńska — Gim 
nazjum p. Krygierowej. 
Miejska Szk. Handlowa — Gimnaz- 
jum Męskie. - 
Koszykówka. Państ. Szk. Handl.] 
(Księży Młyn) — Gimnazjum Miejskie. 
"W czasie zawodów przyśrywać bę- 
dą orkiestry szkolne. 


ZAWODY WORA I TENNI- 


SOWE. 
(Na boisku ŁKS, przez cały dzień w 
niedzielę odbywać się będą zawody 
strzeleckie i tennisowe 


|wać z przyśńionego zwycięstwa. 


Zwycięski pochód Debiego wstrzymany, — Nowy spo- 
sób na podwójnego nelsona znalazła Czarna Maska.— 
„Czarne niebezpieczeństwo* znów pokonane.--Nestróm 
mógł wreszcie dowolnie łapać przeciwnika za nogi. 


Nestrom okazał się mistrzem w walce 
wolno-amerykańskiej, ale zmuszony był 
(ulec świetnym trickom Sztekkera. 

Przebieg spotkań przedstawiał się 


W dniu wczorajszym lokal Apolla za 
pełniony był po brzegi wyborową publi 
cznością., À : 

Na wstępie arbiter w imieniu Szeek 


kera oświadcza, że wobec nieprzychy!- | następująco: 

nego stanowiska prasy względem osoby i 

Sztekkera (sic!) ostatni rezygnuje z 1 para 
wcorajszego zwycięstwa nad Prohaską. Debie — Bryłłą. 


Naturalnie, że oświadczenie arbitra 
wywołało jedynie ogólny śmiech. Śmiesz 
ną jest bowiem rzeczą rezygnować ze 
zwycięstwa, którego się wogóle nie od- 


Z miejsca ujmuje inicjatywę Bryłła, 
Debie po ostatnich niepowodzeniąc 
walczył mniej pewnie, a co szczególne 
dosyć awnie, Już w pierwszej czę- 
ści walki znajdował się Debie w kryty- 
cznych sytuacjach, lecz szczęśliwie uni- 
kał porażki. Dopiero w 18 minucie poz- 
wala się Debie nieopatrznie chwycić w 
tylny pas i ciężarem ciała Bryłły zosta- 
je przygwożdżony do dywanu. 


niosło. 

Prohaska jak to już we wczorajszym 
numerze zaznaczyliśmy odniósł najzu- 
pełniej prawidłowe zwycięstwo nad 
Sztekkerem. 

Sztekeer więc.ma pkrawo żądać re- 
wanżu, a nie ośmieszać się i rezygno- 


Dzień wczorajszy nie pade 
znacznych przedsunięć w tabelce obec 
nego turnieju. 

Dla Debiego rozpoczyna się teraz ©- 
kres niepowodzeń. 

Po porażce ze Sztekkerem i Kawa- 
nem uległ w dniu wczorajszym Debie 


doskonałemu e. 
eżała do bardzo cieka- 


l 2 para 
Czarna Maska — Prohaska, 

Walka prowadzona od samego począ 
tku z obydwóch stron z nie łą ostir 
żnością, 

Prohaska połuje wyłącznie na pod- 
wójnego nelsona |ecz zwinna Maska uni 
ka początkowo szczęśliwie zabójczego 
chwytu, Ataki Maski są w tej fazie błys 


wych, mimo, że obaj zapaśnicy rozporzą kawiczne, lecz Prohaska dzielnie je od- 
ją ogromną tuszą, piera. © $ kk 
Ewenementem wieczoru było spotka Dopiero na kilka minut przed 3 


cem przeciwnika w „podwójnego nelso 


DA | N 

Lecz staje się rzecz zgoła nieoczeki- 
wana, Tajemniczy zapaśnik  napręża 
mięśnie i w ten sposób uwalnia się ad 
zabójczego, chwytu. Wreszcie walka 20- 
staje przerwana, 


nie Czarnej Maski z Prohaską. 

Po świetnych zwycięstwach Maski 
nad Kawanem i Debie, spodziewano się 
trzeciego sukcesu tajemniczego zapaśni- 
ka. Lecz Prohaska stawiał dzielny opór 
Masce, a nawet był w ofenzywie, 

Dążeniem Prohaski było, naturalnie 
założenie przeciwnikowi podwójnego 
nelsona. 

Tajemniczy r er aa wy 
minął się z pr ej sytuacji. 

Ale na kilka minut przed końcem 
walki, udaje się wreszcie czechowi chwy Murzyn stosuje początkowo system 
cić przeciwnika, w zabójczy chwyt. | defenzywny, lecz w miarę trwania wal- 
Lecz staje Się coś zgoła nieoczekiwane- | ki ziej upada na siłach. 


3 para 
Thomson — Wildman. 
Thompson walczy zwinnie jak kot, 
lecz nie w stanie jest podołać fenome- 
nalnej sile Wildmana. 


ki coraz b 

Słabą chwilę murzyna WODE 
wreszcie . Wildman i paradą z tour de 
‘tete zwycięża przeciwnika. 


Czarna Maska dokonał coś czego je- 
szcze na żadnych zapasach nie zaobser- 
wowano. Oto napręża mięśnie i Prohas 
ka nolens volens zmuszony jest rozluź 
mé ręce. ję 

Burza oklasków nagradza wspania- 
ły trick Maski. 

W ostatnich kilku minutach atakuje 
z właściwą sobie szybkością Maska, 
lecz gwizdek arbitra przerywa tę niez- 
wykle ciekawą walkę, 

Wspaniałe zwycięstwo odniósł znów 
Wildman, walcząc ze zwinnym jak kot 


murzynem, 

Wildman prowadził walkę na: swój 
system, t.j. męczył przeciwnika, nie sto 
sując początkowo żadnych c ów, a 
pod koniec opadającego na siłach prze- 
ciwnika położył na obie łopatki. 

Kaskady śmiechu wywołała wresz- 
cie ostatnia walka, prowadzona syste- 
mem wojno-amerykańskim między Szek 
kerem a Nestronem, 


8 tysięcy młodzieży szkolnej 
weźmie udział w wielkich zawodach sportowych. 


3-dniowe święto sportowe młodzieżv w Łodzi. 


W zawodach tych weźmie udział prze 
szło 8 tysięcy młodzieży, w tym 4 tysią 
ce dziewcząt i 4 tysiące chłopców. 

Otwarcie tego wielkiego święta spor 
towego młodzieży nastąpi nader uroczy 
ście. Jak dotychczas ustalono: cała mło 
dzież szkolna rano dnia 10 czerwca prze 
defiluje ze sztandarami przez miasto W 
kierunku katedry Stanisława Kostki, 
gdzie na grobie nieznanego żołnierza zło 
żony zostanie wieniec od młodzieży. Sa 
me zawody sportówe odbędą śię naj- 
prawdopodobniej na boisku DOK, 4. 


|. 4 para 
Sztekker — Nestrom. 

Walka wolno-amerykańska. Obaj 
„przeciwnicy łapią się bezustannie za no 
gi Przewaga zmienna — chwilami czę- 
ściej atakuje Nestrom, 

Po drugiej wreszcie przerwie zwie 
ża pewnie Sztekker. Huragan oklasków 
nagradza nowy sukces Sztekkera. 

Na dzień dzisiejszy rozlosowane 20- 
stały następujące pary: 

Sztekker — Wildman 

Maska? — Petersen. 

Prohaska — Kawan, 

Szczerbiński — Thomson. 

Niemal wszystkie walki należeć þe- 
dą do niezwykle ciekawych spotkań, ze 
względu na doborowy układ par. 

Ostatnia walka jest decydująca. 

Joker. 


Dowiadujemy się z Kuratorjum Okrę 
gu Łódzkiego, że dzięki inicjatywie wi- 

tatora wychowania" fizycznego przy 

uratorjum Połomskiego w dniach 10, 
11 i 12 czerwca rb. w Łodzi urządzone 
zostaną wielkie zawody sportowe mło- 
dzieży szkół miejscowych i pozamiejsco 
wych o bardzo bogutym programie mia- 
nowicie: przeprowadzone zostaną pry 
sportowe, zawody lekkoatletyczne, ćwi 
czenia pokazowe gimnastyki, gry maso- 
we, drużynowe oraz nastąpią finały za- 
wodów o mistrzostwo szkolne w okręgu 
łódzkim, s 


o 


CE 


francuskiego arcyfilmu re 


KSIĘZNICZK 


WZ CZ 21 
y 


Lenkonia 


Ronstantynowska 12. 
ró Tel. 55-52 
SKOROCHODY SANDAŁKI od zł. 350 i 
Pantofie domowe. — Białe tenisowe na gum, pod, ad ra Die pod 
PILKI (dzie nne) = æm — Hurt — dętal. od 4 — 5 
Dr. med. 


KUPON 
Rabatowy 


Okazicieł nimiejszego ku-| P 
ponu korzysta- z, rabait|© 
(złoty jeden) przy kupnieļ% 


ekarzy specjalistów ' gabinel denty- 
— styczny przy Górnym Rynku, © 
Piotrkowska 294, tel, 22 89 
przy przystanku tretaw. pabjanickich) 


Dzielna Ne 9, 
Tel N 28-98. 


Proszę wyciąć! Ex. 
s 


pary cbuwia, & l 
F : | 4 horoby ‘skórne, | przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
Płóciennego na gumowej podeszwie |£ haana Pyka kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
| M 21-28 27—34 35—40  41—16 S KJ czapiciowe. po poł Szezepienie ospy, analizy (mo- 
Cena Zr. 450 550 5:6 TE 5 Przyjmuje czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje 


opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świeilne. Naświetlania lampą kwarco* 
wą. Roeńtgen Zęby sztuczne, korony 
złote. pialynówe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 oo nok 
IEEE Z POZ O |, PIĄ FEP NOE NTI WIA 


od 8—10 i 0d5—8 
Leczenie lamną 
kwarcową 
Oddzielna pocze» 
kalnia dla Pań, 


Lekarz - dentysta 


owzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 zł, dla 
odstąpienia swym znajomym, 


Skład Płóciennego Obuwia i Sandałek 
w Łodzi, Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) — è 


PREZ a aaa a aa A RR RA 


>If. MIO) Do wynajęci 
LA : NASZA 9 LE WYNAJĘCIA 
” NAJTAŃSZE ŻRÓDKO (EEEE a zt 
8 l owskiej 2! ący się na składnice, hurtownie 
SĄ PAR 3 AO RICA lub ekspedycje Wielkość 35 mir. Z] 
; pertum myel; wody a SEE pudin, kre- || mm Spieszne zgłoszenia 
ar — - . 
Í kipagych -Ha AEGEE EENEN, NI: i kupnie ly u gospodarza Woźna 19. 
4 TVEKO w KONKURENCYJNEJ PERFUMERI! g szinczne, używam, ——— 
| S. BUCHWAJCA (|_: Pie | 7 
waga! Przyjezdny 
PY Piotrkowska 22 — Telefon 31-43. Pg WaW l | 


ül, Zawadzka Ne 7, 


trasar taty SRS Sly ŚR A) os "4. przyj s 


y od 10—2 i od 4—7 
WERK NOCNE" "e BIBA CC BA GSO: JADE PET p ñ meblowań sto- 
PETREM DOSK] | Z r nee k. spd kój > 
ZĘ BROSZKI ET O Ra | z osobnem wejściem ; 
W Pd ZERA AN E bad 41 swieże gazy Kupno b i ad a! irontowy Pi bał 
d ; rodzinie do wyna konem. iot- 
Szkoła Handlowa | Rrotat cs. ALI Moja 25 kowska 87. w, 3 
(wl. Gdańska Nr, 45, tei, 40-20) A qposwie trwałe, | H: la za | 
jeż zgrabne, tanio Xi 


i Łódzkiego Towarzystwa $zerzenia Wiedzy Handlowej. jg 


na raty. „Kredyt” | gemer | „TE i 
Nawrot 15.1 p, XIR YA ŁO MI „A 5 
s Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się dna 7 KE i 
| czerwca r, b Do kłaty | specialnej przyjmuje się kandydatów na za- KW r" nas wypłatę Posady 3 i WYMAJĘC i 
ED sadzie świadectwa z ukończenia od !ziałów szkoły powszechnej lub EB obuwie Piotr- 4 
| z 3-ch klas gimn) BEZ EGZAMINÓW i wyjątkowo na zasądzie świa $ |kowska 37 w po- ENDE TASEI 1 
dęctwa 6-ciu oddziałów szkoły powszechnej na podstawie egzaminów ajj | dwórzu, 8-e wejście | . ntejigentna wdo- 
x ney Away ry metryki świadectwa szkolnego i s"ia- HR At lat ra ja 
ji ectwa szczepienia ospy przyjmuje Kancel Szkoły cod ie od KB S uje posady. jeko 
| godz, S-ej do 13-ej' stęż „aj s ect bg W la M ABE dg © wych wswczyni, | frontowe 
sprzedania Piotr | Io pielegniarka skromnie umoblowa 


przy chorym(ej) na "e 
i | godz. 3—6 po rot, | mierscu lub na wy- ML t3, 


orca wskaże 27] jazd. Janko«ska, BRERBH 
adk: e: 4 muzą |Piotrkowska 84 u Re : 


tę kawska Ne c0, od 


Dyrektor (=) MBRJUSZ SZA 


cr 
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Ho p Korman, 30 
; - 
W Łodzi zł. 400 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. ią" 
Prenumerata miesięcznie —Zazgranicą 7 złotych miesięcznie-— Ogłoszenia 3 
Odnoszenie do domów 40 groszy. - 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 


Teletony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14 — — — — 


„po poł Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się. == — m 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow, Władysław Polak, W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska © 115 


wolucyj 


L 


Dramat życiowy osnuty na tle dziejów zdetronizowanej dynastji. 


Tragedja serc rozgrywająca się w metropolji grzechu — Paryżu 
i stolicy wielkiego .państwa bałkańskiego. 
W rolach najświetniejszych KochanKów: niezapomniana bohaterka z „Ńenigsmark* 


Hugetie Duflos i Charles de Roche. 
OD GODZINY 1.30 DO 3-EJ CENY WSZYSTKICH MIEJSC: 


ROLORORZY LIW Wa 


W dniu 19 b m. został otwarty pierwszorzędny 


BRAŁO FAVCIERSKI ONMSHI i MESKI 


w ŁODZI, przy ul, Konstantynowskiej He 12 
pod kie ownictwem  pierwszotzędnych sił fachowych 
pp BRONISŁAWA (b. pracow. frmy Hołodyn ak) 
Henryka i Bolesława (b. kierownika zakł. fryz. 


Farbowanie oryginalną L'oreal Henne we wszystkich kolorach Wykwintny 


Ń i manicure, — i; — Obsługa sol dna. — i — Ceny przystępne, j 


Dii | dni następnych! 
nego 


ZĘ 


ADA ua 


Piotrkowska 17) 


MME KOSMETYKI [FRMRSKIE 


D-ra MARII LEWIASONROWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tei. 43-63 

Chor, skóry I włosów. Leczeni: defektów cery, Spe- 

cjalne masaże twa zy I ciała Masaże odtłaszczające, Usú- 

wanie wł sów elektrolizą, Lampa kwarcowa, Sollax, Elek 


troterapja. Godz. przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3 
me a 1 WN. A ZEN A ZARAZ 


> wo. „iq R, (przy ulicy 
| eż 2 | Narutowicza) 
duży, słoneczny, frontowy, wysok: parter dla osoby Dajee 
dyńczej lub na biuro, nada e się na gabinet wzgl. ze ws ól 


ną poczękalm 4, do wynąjęcia, W'adomość w introligatorni 
Jakubowicza Pio'rkowska 92 w oficynie 


-Wajane dh 


"różnych gatunkach można tylko 
nabyć w znanej fitmie - 


| „SPLENDID“ Konstantyrowska 31 f 


ZE. klamowe. > 
Waga: eny re e 


A Przyjmuje do przefasonowania, 
| m ODCOOCCKEOCOOODOOCOOCOCOOOOOCEJOOLCEE LEJ 


Pierwszorzędny 


Korespondent 


niemiecko - angielsko-francuski stenotypista 
ma kilka godzin wolnych. — Oferty pod 
M B: 246 do administr. „Republiki*. * 

LASKA | 


Poszukuje się odpowiedniego 
Rae” 7 CA Knoli A 9 
od 20 do 25 pkoi 
na gimnazjum. 


z 
$, 25 


Ardrzeia Ne 43] Oferty do „Repubiiki* sub „Gimnazium*A* 


iEKELENELEEKEKELGJ 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt) W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronię 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin pa 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admiułstr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5gr Najmm 50 gr. 

Dgłoszenia kolorowe (miałmalna włelkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 


Redaktor odnow. Józef Burman 
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